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Eva Jabłonka jest profesorem w Insty tucie His tori i i Filozofii Nauki i Idei 
Uniwersyte tu w Tel Awiwie, Ma rion J. Lamb zaś emerytowanym wykładowcą 
Uniw ersy tetu  Londyńskiego. Obie pan ie już wcześniej współpracowały, czego owo­
cem jest wydana w 1995 rok u książka Epigenetic inheritance and evo lution. Książka, 
któ rą teraz d osta jemy do rąk, j est kon tynuacją tej tematyki. Nie znam książki  wcze­
śniejszej,  ale ta, k tóra  leży przed e mną, zasługuje ze wszech m iar  na uwagę.

Jest to książka bardz o kobieca, kobieca w dobrym  znaczen iu tego słowa. Autorkami 
teks tu i rysunków są, jak już wiemy, kobiety i to w różnym wieku, jak  można  się 
zori entować  z b ard zo natura lnych zdjęć zamieszczonych na okładce. Już sam ten 
fakt jest czymś  niezwykłym,  jeśli pop atrz ymy na inne książki  o tema tyce  biologii 
ewolucyjnej . Całą ko bieco ść książki widać  jed nak d opiero  w sposo bie jej napisania. 
Język, któ rym  nap isana jest książka, przypom ina  język i sposób  wypowiedzi, jaki 
usłyszymy, gdy mądra , w yrozum iała  m atka  zwraca się do dz iecka.  Język ten  jes t p e­
łen ciepła,  dbałości o z rozumienie i szac unku dla czytelnika. Przez to  teksty zawarte 
w książce stają  się trochę  długie, ale n ie ma tam  „wodolejstwa”. Czyteln ik ma za to 
poczucie pełnego zrozum ienia teks tu, a p o lekturze  książki  czuje się zrelaksowany. 
Słowem odczuwa przyjemn ość  z obcowania  z tą książką. Jakże to różne wrażenia  od 
tych, które zostaw iają nam  „samcze” książki , pisane po to, aby wykazać wyższość  
autora na d czyteln ikiem. W tym m omenc ie pe wnie przesadzam, ale przyna jmn iej co 
do niektórych książek porusza jących prob lemy z biologii teore tyczn ej jest to praw-
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da. Takie przecież są b iologiczne różn ice między samcem i samicą,  o k tórych piszą 
auto rzy książek z tej właśn ie dziedziny.

Jest to też książka bardzo  hum anistyczn a jak na biologiczne standardy. Wydana 
została bowiem w serii Life and  mind: philosophical issues in biology and  psycholo­
gy, redag owanej przez Kim Sterelny i Rob erta  A. Wilsona.  Inn e książki z tej serii 
wyglądają równie interesująco,  ale wszys tkie są to pozyc je z pogranicza filozofii, 
psychologii oraz biologii ewolucyjnej i molekularnej. Ta hum ani styczn ość  książki 
odbi ja się dodatkow o, obok jej kobiecości,  na sposobie nap isania  książki. Język jest 
mało techniczny, zawiłośc i genetyki i biologii moleku larnej są wyjątkowo staran nie  
tłum aczone , bardzo  często za pom ocą  pomysłowych rysunków. Autorki  często ko­
rzystają z eksperymentów myślowych, zmuszając  czyte lnika  do wyobrażenia  sobie 
abstrakcyjnych sytuacj i, aby w czystej form ie prze dsta wić  oma wiany problem . To 
odwoływ anie  się do myślowych eksp erym entów, to najczęściej prośba  o wyobraż e­
nie  sobie inny ch realizacji życia n a odległych p lanetach,  więc sytuac ja ca łkiem p raw ­
dopod obn a. Autorki  nie byłyby miłym i kobietam i, gdyby m iesz kańcom  tych swoich 
wydumanych światów nie nadaw ały sympatycznych imion.

Mamy więc w ręku  książkę znakom icie  napisaną . Widać to mimo  tego, że n api­
sana zosta ła w język u angie lskim, a nawet mimo  tego, że pisa ły ją dwie auto rki. Nie 
ma w niej żadnych pękn ięć. Ale jaką  treść  n iesie ta książka? Czy w tej warstwie jest 
równie znakomita?

Jest to książka o różnych drogach  przekazy wania info rmacji między  pokolen ia­
mi, informac ji, która ma wpływ na dos toso wan ie osobnika, więc cały czas jes teśmy 
w k ręgu  procesów  biologicznych. Tytułowe czte ry wym iary  ewolucji  to cztery sys­
temy dziedziczenia prze z potomstw o cech rodziców. Z każdym z tych systemów 
dziedziczenia związana jest  zmi enn ość  info rma cji przekazywane j między pok ole ­
niam i. Przeplata ją się więc  ze sobą różne term iny: odmi enne  sys temy dziedziczen ia 
i zm iennoś ć po tomstwa wywołana prze z róż ne systemy  dziedziczenia.  Ta zm ienność 
stanowi pożywkę dla doboru n atu raln ego  i dlatego  w swoim osta tecznym  wymiarze 
jest  to książka o biologicznej ewolucji. Systemy dzie dziczenia w tej książce to nie 
genetyczn e szczegóły przekazy wania cech potomstw u, różne u różnych gatunków. 
To raczej bardzo  ogólne kategorie. Niektóre z nich  są bezpośredn imi pro dukta mi  
dobo ru  na tura lnego. Inn e są pr oduktam i u boczny mi działan ia doboru natura lnego,  
niejako wynikają z warunków  fizycznych,  w któ rych  odbywają  się procesy życiowe, 
lub są fizycznymi ograniczeniami narz uca jący mi się spo ntanic zni e tym procesom. 
Jeszcze inne  pojawiły się na odpowiedn io zaaw ansowanym etapie ewolucj i bio lo­
gicznej,  k tóra  m a m iejsce  na  Ziemi,  więc w pewny m sensie  są zdarzeniami znan ymi  
nam  z jednostk owe go dośw iadczenia. Wszystkie składają się na fascynująco skom ­
plikowany  obraz ewolucji b iologicznej.
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Przejdźmy jednak do szczegółów. O jakich systemach dziedziczenia piszą autor ­
ki? Mamy więc, po  pierwsze, gene tyczn y system dziedziczenia.  Biologom dobrze 
znany, ale pon ieważ książka ta przede  wszystkim nie dla biologów jest napisan a, 
więc war to przeczytać  te rozdziały , aby się nauczyć, j ak pro sto  a równocześn ie pre­
cyzyjnie można  o tych spraw ach pisać. Drugi system dziedziczenia to ten, który 
przekazu je informacje epigenetyczną. Auto rki omaw iają i szczegółowo wyjaśniają 
zna ne przykłady tego systemu dziedziczenia.  Starają  się wskazać ich właściwe miej­
sce na  tle genetyczn ego systemu przekazywania  informacji. Trzeci system dziedz i­
czenia to behawioralne przekazywanie info rmacji -  ostatn io bardzo  mo dne wśród 
biologów studiujących proces u czenia się zachow ań u zwierząt . Zasługą autorek jest 
to, że, nie ulegając  modzie, pokazu ją go na tle trzech pozo stałych. Ostatni , czwarty 
system dziedziczenia auto rki nazyw ają symb olicznym. Pod tą nazwą kryje  się ten 
szczególny sposób  międzypokoleniow ego przeka zu info rmacji cha rakterystyc zny  na 
przy kład  d la człowieka. Nie jest  to, jak wcześniej w beh awioralnym  przeka zie infor­
macji , proste  uczenie  się zachowań. Teraz to także  przekaz ywanie informacji, w da l­
szym ciągu ważnej  z pu nk tu widzenia  d osto sow ania  osobnika , ale w formie bardzo  
abstrakcyjne j, symbolicznej. Wchodzimy tu w sferę twórczości i kreaty wności oraz  
zdolnośc i do abstr akcy jnego myślenia  (jak wia dom o umieję tności takie  posiadają 
niektóre osobnik i bardzo  niewielu gatu nków), co pozwala na przekazy wanie in ­
formacji w zupełnie inne j form ie i tre ści niż w prostym  przekazie  beha wioralnym.  
Dwa osta tnie  mechanizm y dziedziczenia w mniej subtelnych rozważan iach  zwane 
są zwykle dzied ziczeniem kulturow ym.  Zasługą auto rek jest  rozgranicz enie  ich, co 
pozwala pokazać, jak kole jne system y dziedz iczenia pojawiają się w miarę przebiegu 
ewolucji  i rozwoju h isto rii życia na  Ziemi. Najbardziej j ednak fascynujące fra gm en­
ty książki to te, gdzie auto rki omaw iają interakc je między tymi różn ymi  systemam i 
dziedziczenia i przekazyw ania info rma cji między pokoleniam i.

Od  kilku  lat sam uczę stud entów biologii ewolucyjnej. Tradycyjny  wykład ewo- 
lucj oniz mu, od którego zaczynałe m, ograniczał się do zagadnień skup ionych wokół 
tylko jed neg o sytem u dziedziczenia, mianow icie  genetycznego. Ale cały u rok  ucze ­
nia  polega na przy jemności głębszego zrozum ienia tego, czego uczymy. Ta książka  
pełni rolę dosk onałego  u zup ełn ien ia trady cyjnych podręczników  biologii ewolucy j­
nej. Mój wykład po  lektu rze książk i Evy Jabłonka i M ario n Lamb będz ie inny. Być 
może autork i w sposób nieuza sadnio ny traktu ją różne system y dziedziczenia jako 
rów nocenne. Być może genetyczny system dziedziczenia  jest  o wiele ważniejszy  niż  
inne. Ale sam fakt wskazania  innych  d róg  przepływ u info rma cji między p okole nia ­
mi czyni proc es ewolucj i ciekawszym. Zrozu mienie głębi procesów i zjawisk to je ­
den  z największych  uro ków  uc zenia  się i uczenia  innych.
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Na oso bną  uwagę zasługują ilust racje  zawarte w książce. Są b ard zo różne j ka te­
gorii, choć  wszystkie rysowane bardzo  oszczędnie , cienk ą, cza rną  kreską . Mam y tu 
sub telne żarty, realis tyczn e ilustracje roślin i zw ierząt  o raz  symbol iczn e, mom en ta­
mi fanta styczne, rysunk i sprytnie  ilustru jące  zagadnienia po ruszan e w treści książki. 
W części omawiającej  ewolucję  języka  polski  czyteln i znajdzie dla siebie prawdziwe 
smakołyki . Są tam  bowiem rysu nki  z opis ami  w trz ech  językach: oczywiście po  a n­
gielsku, po hebraj sku  i po... polsku! Polski tekst, napisany odrę cznie  na r ysu nku bez 
żadnego  błędu, pot rafi  brzm ieć na przy kład tak: „Jak Papież przyjec hał  do Polski, 
spotkał tam kolegę z  lat dziecięcych. Oni się objęli i poca łowa li” lu b „Kolega mnie  po­
całow ał w  nos”. Skąd te polskie akcenty? Dokładnie nie wiem , mogę tylko podejr ze­
wać. Na trop tych pod ejrz eń prowadzi  nas nazw isko  autork i ilus trac ji, brzmi ono  
bowiem A nna Żeligowski.

Oprócz tradycyjnego spisu lite ratury  znajdziemy na końcu książki komenta rze  
i n ota tki  do wielu publ ikacj i i na zwisk biologów, którzy przewinę li się przez karty 
książki. To zna kom ite miejsce do szukania in form acji  z his tor ii biologii ewolucyjnej, 
także  tej najnowszej.

Janusz Uchmański


